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— Aspiracje | motywa 


siwu Fulskiej 


Miodziety £ 


Walka ze złem. 


Oto; ja posylam was jako owce między wi 
ki i bądźcież roztropnymi jak 
szczerynii jak gołębie 

Ew, Mat. 10, 16 


tedy węże, a 


ial Jezus do uczniów swych, gdy delh 


Slowa te powieś 
1 żydów 


owce pomięlzy wilki, 


vangelję wśród 


Posyla ich, jak 


Poznal Jezus wrogie, nienawistne stanowisko Żydów 
względem sie- 


zakonaznawcÓów 


"szczególnie faryzeuszów i 
bie. Nie mogli znieść spokojnie J 
Prawo Mojżeszowe, ma być przez Niego dopelnione, 
żąda wyższej sprawiedliwości niż faryzejska, nie se- 
się należy od Indu ków 
wielkiej zarozumiałości,pysze i fałszywej 
z zbliżyć się do nich trzeba życzliwie i szcze- 
ch lepsz 


słów: najwyższa Świ 


prostego, celi i grzesz» 


pewno- 


ników w 
ści siebie, lc 
rze, a dabrocią niekłamaną obudąć w ich 
pragnienie. aby w ten sposóh pozyskać ich la Boga. Z ubu- 


serc 


rzeniem słuchali Jego słów, że nie czas obecnie na posty, 
kiedy On niesie świata nową radosną wieść n wielkiem 
wyzwoleniu ludzkości a w gronie uajhlizszych powierni- 


ków swoich jako Oblubieniec przeżywa gody, 
straszliwa burza, powstala walka, 


hufiec 


Rozpętala » 


Jako wódz, prowadzi Jezus nieliczny wiernych 
bojowników na wielki bój, który miał zdecydować o losach 


świala. — 


» ludzi Jezus uczniów nadzieją łatwego zwyc 
i szczerze charakteryzuje calą powagę | grazę 
, która sę wytworzyła. Posyla ich do drapieżny 
rozjuszonych wilków, wobec których oni są jako bezbron- 
ne owce, Potoczyć się musi walka na życie i na Śmierć. 
Dobro stoczyć musi zacięty hój ze zlem 

Ww 
wroln 
senal z potworne] demanicznej kaźni 
nin, aby ich pokonać. 


gstwa 
Otwa 
uac 


re 


wrażym obozie panują %ntrygi, podejścia, 
, perfidja, obluda, fałsz, kłamstwo. Cały ten ar- 
zużyją przeciwko 


prze- 


angrlickiej 


p \wiatowa 


Konferencja Y. M. ©. A 


« Tliafareh A GORE 


wiata, Ožio 


Rez broni nie zostawia Jezus uczniów swoich. Daje im 
uręż dz ręki posiaci słów; 
„bądźcie mądrzy jak żmija, a bez fałszu jafBolępice”. 
Mądrości mają się uczyć ad żmiji, 
Żmija budzi wstręt w człowieku. Zimnem, oślizgłeni 
m skrada się podstępnie do swej afiary, aby swym 
zatruć, Jezus nie powiada bądźcie podstępni, ja- 
falszywj jak źmija, lecz uczcie się od niej mądrości, 
roztropności, sprytu, śmiałej decyzji Żmija czujnem okiem 
śledzi bacznie wszystkie ruchy czlowieka, aby uniknąć gro- 
niebczpieczeństwa, wypatruje długa, kiedv w sto- 
owuej chwili zaatakować ma swą ofiarę 


cielski. 
jadem 
iawici 


zącego je 


Ot my chrześcijanie nie mamy bezczynnie się zacho- 
rozłóżyć ręce, biadań, 
giy zło wśród nas i wokolo nas zwycięża. Nie mamy prawa 
rzucić walce z buzhi- 
wymi odmętanì zla, przewrotności ludzkiej i niech 
się, co chce, dzieje, uprzednio może zahezpieczywszy byt 
dla siehie, zgodnie z ewangelją tego świala: byleby mnie 
bylu dobrze, a niech się cały świat w gruzy wali. 


wywać, spać, bezpłodnie marzyć 


z tępa rezygnacją wiosła na fale w 


rzec; 


Mamy oczy utworzyć | poznać niebezpieczeństw sza- 
tańskiej potęg zła okiem 
krętne, pełne perfidji 


Czujnem musimy śledzić, w 


wybiegi, sztuczki dyplomatyczne, 
któremi żli maskują swe niecne zamiary i plany, aby uśpić 
czujność sirażwków Sprawy Bożej 


OTRczn 


chuje w 


yw swoich ząda Jezus: „nądrości”, która c 
postępowaniu i przeprowadzaniu swych planów 
przewrotnych synów szatana, aby im w walce dorównali 
i nie pozwolili się zdystansować, 

X przytem mają hyć wolni od podstępu, zdrady, fal- 
szu, obłudy wrogów swoich, W ciężkiej, nicuniknionej, 
merównej, mądrze prowadzonej walce z potęgą zła 
mają zachować golęhią czystość serca, śnieżną biel (ealn 
najwyższej miłości i dobra, 


Zwycięstwa będzie ich, 
pokona szatana, 
mądrym hojownikom, 


Dobro silniejsze jest niż zło. 


Bóg dapomagając szczerym, czystym 


Adolf Suess. 
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Aspiracje i motywacje. 


Żądania i aspiracje są tylko wtedy dobre, gdy dobrze 
umotywowane. Dobra motywacja jest skuteczną obroną i 
zwycięskim atakiem jednocześnie. Normalne i trzeźwe u= 
mysły nie mogą długo opierać się argumentom logiki, Cos 
kalwick i gdzibkolwiek czlowiek zamierza, musi naprzód 
dokladnie obliczyć wszystkie skutki zamierzonych kraków 
i dopicio potem przystąpić do działania Gdy widzimy 
zabiegi naszych monarchistów i faszystów, to zadajemy s0- 
bie przedewszystkiem pytanie, jak dalece ci ludzie ma 
rację i ewentualnie zaslugują na poparcie Szuka się 
tedy tych pism, w których motywują swoje wystąpienia, 
bo jeśli gdziekolwiek istnieć może uzasadnienie takiego lub 
innego ich postępowania, to u nich samych. Oni — tak 
się slusznie przypuszcza —będą starali uzasadnić swoje po- 
siępówame i zdobyć dla swojej myśli jak najwięcej zwo- 
lenników. Tymczasem gdy się dociera do źródła tych po- 
czynań, to zamiasi trzeźwej inySŚli spotyka się jakiś sztan- 
darek. jakąś blyszczącą oznakę, koszulkę, wslążeczkę, że- 
tonik. To wszystko, Poczeiwym ludziom przyświeca gdzieś 
na dnie ich świadomoścj jedynie mglisty sentyment i zdaje 
się im, że wszyscy powinni czuć tak samo, jak czuja oni. 
Najwyżej jeszcze dla atrakcji nazwą swoje narodowem i 
tę musi wystarczyć, ale gdyby ich zapytano o treść tego 
przymiotnika, to odpowiedzą w najlepszym razie, że uaro- 
dawem jest lo wszystko, co nie jest lewicowem. Gdyby nie 
bylo lewicy, nie widzieliby narodu. > 

Poziom ideologiczny takich dążeń jest zatrważający, 
gdy się zważy, że w najbliższem naszem sąsiedztwie, w 
Niemczech, ('zechoslowacji, Rosji bezustannie usiłują pojąć 
a ich otaczające i dać im pewne określone znaczenie 
pojęciowe. zcze ciągle plejady uczonych zastanawiają się 
nad koncep świata Oswalda Spenglera, pojawiają się 
liczne dziela roztrząsające zagadnienia kosinosu i człowie- 
ka, jedni badają chwilę bieżącą, drudzy zastanawiają się nad 
przeszłością, Hiszpan Unamuno analizuje istotę chrześci- 
jaństwa, Anglik Chesterton pisze o świętym Franciszku, 
Masaryk, ydent Czechoslowacji wydaję iście monunien- 
talne dzielo 0 Światowej rewolucji i t. d. i t, d., pol- 
czas gdy u nas w pewnych kalach wszystko tłumaczy się 
daleko prościej dwoma jełynemi słówkami: Żydy | ma- 
sony, 

Szanujący się pisarz przytacza jakieś dowody swego 
twierdzenia, jakieć przyklady z życia, mogące przekonać 
kogo należy, ale ludzie jedynego argumntu „Żydów i ma- 
senów“, ani myślą się fatygować. Czytelnik ma im wic- 
rzyć na slowo niby jakimś magom czy kapłanom, nie zno- 


Jeśli w ten sposób pokpiwa sobie z publiczności 
zawodowy sowizdrzał, to wszystko w porządku, ale gdy 
za pióro chwyta, jak to się mówi, człowiek poważny, pro- 
fesor i były minister oświaty, i jeszcze raz pawlarza po 
gołosłowiańsku: Żydy i masony, to zaczyna być jakoś nic- 
samowicie. Czy naprawdę intelekt pewnej częścj narodu 
upadl tak nisko, że dla obrony sentymentu nie znajłuje 
ani jedynej myśli z sensem? [an Stanislaw Grabski jeszcze 
raz dowodzi, komu zresztą żadnych dowodów nie potrzeba, 
że nad narodem polskim zapanowały jakieś piekielne mnce, 
propagujące walki socjalne dla rozbijania solidarności na- 
rodowej, teroryzowania  patrjotów, zaskakiwania narodu 
mespodziankami wajennemi, uwodzenia hezpartyjnego ogó 
łu fałszywemi hasłami. Ostatecznym celem tych szatańskich 
potęg jest beznarodawość, bcezreligwjność i dlatego to ta 
straszliwa lewica popiera Kościół Narodowy, marjawitów, 
baptystów, badaczy Pisma św., sztundystów it. d. Ideałem 

jest, jak widzimy umform jednopartyjny i jednowyzna- 
niowy, 

Cóż powiedzieć na filozofję tego rodzaju? Quanil on 
meurt c'est pour longtemps, quand on est bête c'est pour 
toujours, powiada Francuz. (Gdy się umiera, to na długo, 
gdy się jest niemądrym. to już nazawsze), Potrzebna jest 


koniecznie jaka$ fantastyczna jedność, jakiej niema i nic 
m: jedność w tiemyśleniu. Wszyscy mają 
jależeć dlo jednej partii, bo inaczej naród mie będzie so- 
ldarny i wszyscy mają wyznawać jednę religię, bo w prze- 
ciwnym razie grożą jakieś nieokreślone bliżej nieszczęścia 
j tzage'lje. 


być nigdzie 


leż razy słyszeliśmy już o konieczności jedności naro- 
dowej, ale jeszcze ani razu nie powiedziano nam, dlaczego 
ta jedność jest koniecznie potrzebna. Gdybyż ci padowie 
pokazali narodowi wielki cel, wielką wspólną ideę, 
zrozumialem byloby potem nawoływanie do jedność: wska- 
zanej idei! Ale dla nich jedność jest i celem i środkiem. 
Gdyby nie bylo na świecie masonów 1 żydów bylihy w 
ogromnym kłopocie co zrobić z narodem. Na uniwersytecie 
frybuzskim wykładał przed kilkunastu laty jowialny stare 
szek benedyktyn, który podczas colloqwiów zadawał słu 
chączom różne pytania. Razu pewnego na pytanie skiern= 
wane do pewnego studenta, na co ów student istnieje, o- 
trzymiał odpowiedź: © Aby się wyleczyć z kataru żolądka, 


że 


który mi dokucza. — Trzeba mieć niskie i ciasne wy- 
obrażenie o zadamiach narodu, aby poza żydami i masona- 
mi doslownie świata nie widzieć 


Już Dmowski w „Myślach nowoczesnego Polaka“ za- 
dał sobie pytanie, czy narnidy moga zostać wytępione środ- 
kami administracyjno-polirycznemi i doszedł do wnosku, 
że naród, który zginąć ine chce, wytępić się nie da. Istot- 
nie, przez całe stulecie trzy największe nocarstwa curopej= 
skie pracowały przy pomocy swoich olbrzymich środków 
nad wytępieniem naszego narodu i w rezultacie polska myśl 
nazodowa okrzepła ! przeniknęla nawet do tych warstw 
ludowych, które były specjalnie wychowywane przez na- 
jeźdców w 'luchu antipolskim. Co więcej, naród irlands 
zapomniał swój własny język i po angielsku domaga się 
prawa od Anglików, i po zgermanizowaniu w bardzo 
znacznej mierze, przy pomocy języka niemieckiego nawol 
wali się lo jedności narodowej, a Żydzi utracili i ojczyz- | 
nę i dwa języki narodowe, hebrajski ı aramejski, mówią 
językami swnich gospowlarzy i jakoś istnieją. 
Pewnym politykom nie daje spokoju wyobrażenie naa 
rodu panującego i wyznania panującego. Ktos koniecznie 
musi nal kimś panować, bo inaczej nie wiadomo po co 
istnieć. ('hcieliby oni mieć jeden jedyny język w państwie 
i pewno we wiedzą o tem, że Szwajcarowie dumni są z tega, 
iż mają trzy ięzyki ojczyste. Nie wiadomo doprawdy, jaka 
strata powstałaby dla narodu polskiego, gdyby w Polsce 
istniały i rozwijały się pomyślnie mniejszości narodowe | 
i gdyby m naród polski przadował pod względem kultu- 
ralnyni, Mniejszości takie byłyby do swojej ojczyzny szcze- 
rze przywiązane i współpracowałyby nad rowojem pañ- 
stwa, Ale cóż robić, kiedy pewnym ludziom koniecznie pos 
trzebri są wrogowie wewnętrzni, hez których nie wiadom» 
byloby ca z sobą zrobić. T oto w duszach, które są po 
zustałością pu czasach saskich pokutuje potworny moloch, 
któremu w rozwartą | nigy niesytą paszczę trzeba rzu- 
cać wolność sumień i swobodny rozwój wszystkich słaba 
szych i mniej Heznych, A przecie w roku 1g04 autor 
„Myśli nowoczesnega |'alaka* wykazywał, że narady 
krzepną i potężnieją w walce i w pokonywaniu nastręcza- 
jących się im trudrości Czyżby się od tego czasu bylo sg 


względem: coś zmieniło? 

My, ewangelicy, za najwyższe dobro poczytujemy zą- 
wsze wolność sumienia | na samych sohie doświadczyliśmy 
jak potężną atrakcią jest to źródło wszelkiej innej wolno- 
ści Z podziwem spoglądamy na współwyznawców swoich 
na calym Świecie i na tę wielką siłę, jaką wydobywali 
z siebie dla wywalczenia sobie wolności ducha, Oto malutka 
Holandja walczyła z nieskończenie silniejszą od siebii 
Hiszpanją i pokonała Hiszpanię. Oto garść obywateli an. 
gielskich idzie na tułaczkę w puszcze amerykańskie i bu- 
duje tam miasta | stwarza takie warunki rozwoju kultural- 
nego, jakich daremnie szukalibyśmy na całym świecie, Zda- 
wałoby się. że zasadą ewangolicyzmu jest wyszukiw 
sobie tru:'ności į pokonywanie ich. Szczepanowski wskaz 
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na faki, że narody protestanckie są przeelującemi politrez- 


nie i kulturalnie w calym świecie 


Narodowi trzeba dać wielką ideę, polityczną, religijną. 
będzie rósł politycz- 
ilei. Kto walki 


czy społeczną, a on się z nią zespoli i 


me i morainie w miarę realizacji tej zna 
Jnwyckie, ten nie może wyjść z podziwu, że względnie ma- 
M d czeski potrafi] w przeciągu bardzo dlipiego czasu 


czoło calej Europie. Wałki te stworzyły taki wielki 
duchowy, że naród czeski żyje z niego jeszcze 
Naszemu żadne mechawiczne Środki nie 
1, a na wysokość należnego mu znaczenia dźwignie 


stawiać 
fundusz 
dzisiaj narodowi 


pomog 


go tylko wiefka idea. Warunkiem powstama lakiej ide: 
jest zupelna wolność sumienia i zniesienie wszelkich wa- 
minków cieplarnianych dających narodowi  „panującemu” 
czysto mechaniczną i fizyczną przewagę nad narodami 
słabszejmi. Slowacki- powiedział, że ej „inyślą bić”, « 
nie pięścią, Formula unwersalna „zydowskoamasońska” jest 


Akira a narodu na 


ywskaz 


stary trojak i 
nie jako drog 


śluchowych 


P. Hulka.Laskowski. 


jnż wytarta jak 
dożywuciu, ale 
1 pełnego sil fizycznych i 


jest 


dla naroda młodego 


owiatowa Konferencja Y. M. C. A 
w Helsingforsie. 


Protestancka północ Europy była w dwóch ostatnich 
ach iniejscem odbycia aÑ dwóch największych konferen- 
cj! protestanckich światewego charakteru : znaczema Była 
tG zeszloruczna konferencja wszystkich kościołów chrześci- 
skich (oprócz rzymsko-kniolickiego), w Sztokholnie, i 
tegoroczny XIX z kolei kongres Y. M. C. A. (Chrześć. 


Stowa” dych Ludzi), cdbyty w dniach 1 — 6 sierpnia 
r. hb w Helsingforsie. alho Helsinkach, stolicy republiki 
finlandzkiej, Zorganizowano ten kongres z wielką dhało- 


ścią, a już na dwa lata przed terminem. reprezentacje 


Toe IOENASSEW NAA aaa mf and BT AE i odgłosy. 
Nacjonalizm a rolizja W imię prawdy i ścisłości 
Pisma Zwiazku ludowo-narodowego stale rozpatrują 
różne kwestje zasadnicze, które, wobec przeszlo 30-letniega 
już istnienia lego ki unku, powinny były być dawno w 
jaśnione, Wygląda to na rewizję programu, przyczem EE 
widać, nie wszystkie RENU: idą w jednym kierunku 


Kiedy wódz naczelny | R. Dmowski uważał za stosowne 
uderzyć na Ref. EA i zapowieńlzieć, jak już donosili- 
$my, nakreślenie międzynarodowego programu dla zuchów 


łachskich. wy 


narodowych krajów chowamych we współ- 


nym kościele katolickim, inaczej ujmuje zagadnienie R 
nalzmu p, Jan Rembieliński w „Myśli Narodowej" Nr. 
Źródlem uczucia narodowego jest pragnienie wia 
wiecznego, realizowane w nseśmiertelnem życia narodu. 
Naród jest w swej najglęgszej istocie niezmienny. Krótkie 
przem se życie jelnostki jest tylko służbą na rzecz 
życia wiecznego Narodu. Punkt ciężkości calego systemu 


etycznego przenosi się tu z życia jednost 
Chege uspokoić obawy katolików, iz c sta- 
nie się pewregu rodzaju sektą religijną. p. R. zaznacza, 
że w istocie nacjonalizmu tkwi ograniczenie się do określo- 
nej indywidualności narodowej, co pozostawia pa za min 
sferę uniwersalną religiilną z zagadmeiem Boga we 
wszechświecie, Naród jest najwyższem dobrem na ziemi. 
W dobie przedwojennej wśród narodowych demokra- 
i pisana p patrjotyzmice ż religji japońskiej jj 
„czcią przodków” jako: podstawą religji. 
wówczas w nermicckiecgo boga i gła: 


tów mówiona 
zachwycano si 
Niemcy wierzyli 


że istota niemiecka uzdrów ‘wiat, 


Waina światowa z jedenastu milionami polegiych dała 


N. M... A, we wszystkich państwach otrzymały zapro- 
szenia. Zasadniczy materjał obrad był więc przez dwa lata 
przedmiotem rozpraw szczegółowych każdej 2 organizacji; 
tak skrupuialnie zebrany materjał miał dopiero być przed- 
miotem narad kongresowych, od którego spodziewano 
wiele IA przyszłości Y, M. Č. A. 


Na kongresje uczestniczyło przeszła 2.000 ludzi, w tem 
1500 delegatów i 500 gości, ale najznamienniejszyn był 
iakt uczestnictwa reprezentacji prawie wszystkich narodów, 
ba nawet wszystkich ras, a obok zupełnie młodych chłop- 
ców w naradach brali udział posiwiali starcy. Włśród wy- 
itniejszych osób hyli: Dr. John, R. Mott, sekr. Y, M, G A. 
srcyhiskup N, Söderblom z Upsali, grockj metropolita z 
Korfu, Dr Liu z Chin, szwedzki książę Oskar Bernadotte 

wielu innych. Reprezentowane było więcej niż 50 narodoa 


wości, = 


Sama konferencja rozpoczęła się nabożeństwem w pięk= 
nej katedrze (Johannenksenkirkon) wybudowanej w go- 
iyckim stylu, Nabożeństwo odprawionc zostało w języku 
fskim i szwedzkim według tamtejszego  obrząka! litur- 
gicznego. ięzykami zaś obrad byly: francuski, angielski i 
niemiecki, Wszystkie referaty czy przemówienia były na 
jeden z tych jezyków tlómaczone. Podstawową komórką 
kongresową byla t. zw. Discussion Groups. Niezależnie od 
niej uczestnicy kongresu byli podzieleni na 5o grup mniej- 
szych (z tych 18 podgrup młodzieżowych), które obrado- 
wały dwa razy dziennie. Każda jedna z tych grup praco- 
wała nad specjalnie skonstruowanym pizez bivo główne 
YMCA.. streszczonym inaterjałem, zredagawanym na pod- 
stawie poszczególnych narodowych tez. Praca żupełnie nor- 
malna, gdyż każda grupa przeciętnie liczyła 3a osób, jed- 
uakże starano stę tak dobrać zespoly, aby w każdym z nich 
była reprezentowana maksymalna liczba poszczególnych 
przedstawicieli narodowych. Konferencję przenikał nawskroś 
duch pacyfizmu, co się szczególnie ujawniło w dniu zakoń- 
c konferencji podczas manifestacyjnych uroczystości 
i mów pożegnalnych. 


obraz uzdrawiania świata, Pa czterech latach wojny wal- 
czymy już ósmy rok z odmętem nędzy i dzikości, w jakie 
čila Europe pycha niemiecka. 

Czy to odsunięcie Boga na plan dalszy z szukaniem 
życia wiecznego w narodzie (który przecież nie jest wiecz- 
nv, bo narody giną), nie doprowadziłoby nas da równie 
straszliwej pychy? czy to dałoby się pogodzić z chrześci- 
jaństwem* 

Mickiewicz w „Księgach Pielgrzymstwa* mówi „o 
cnocie pogańskiej, mniej doskonalej aniżeli cnota chrześci- 
jańska, która każe poświęcać się nie tylko za ojczyznę swą, 
ale za wszystkich ludzi“. 

W. e om 

„W JMPĘ PRAWDY I ŚCISŁOŚCI” 
„Jednola”, organ pol. Kościoła ew.-ref, w 
9 pod powyższym tytulem -podaje : 
wiastun ewangeliczny” widocznie jest źle poinfor- 
skoro w Nz. 39 r. b. w artykule zatytułowanym: 
„Wilna przoduje” fakt przybycia do Warszawy delegacji 
Synodu cwangel'cko-reformowanega wileńskiego, wo celu 
uregulowana swego stosunku do Państwa, przedstawia w 
ten sposób, jakby chcial stwierdzić, że Synod cwangelcko- 
reformowany w Rzp. Polskiej, mający stedzibę swą w War- 
szawie, dotąd podobnego akcesy uczymć zaniedhal, Wyjaś. 
niamy więc, że juz s grudniu 1922 roku krok podobny 20- 
g uczymony, tylka w formie nie tak ostentacyjnej, głośnej 
ej. że względu m lo, żę Synod nasz wówczas 
ih ożywiony nadzieją, iż w tenje Kościoła ewangelicko= 
reformowanego w państwie polskiem znajdzie się i polski 
Kościół cwangelicko-reformowany wileński ze swym Syno- 
dem i teni środowiskami wyzuaniowemi, które przy nini 
pozostałe. Nie zajmując w tej sprawie decydującego stano. 
wiska, czynił on przez szercę lat usilnę zabiegi, niestety 


wtr 


Warszawie 


mowany, 
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Przegl rozpoczęciem każdej konferencji grupy zbieraly 


się na nabożeństwa. na których głosili nauki: Dr. Jolu 
Mott, U. lapp, z Kanady, arcvb, Söderblom, paster E. S, 
Wnutts z Cambridge 1 Dr. H. Liu z Chin. 

Kongres V. M. G A. w Holsingforsie działacze ogól. 
nechrześcijańskich organizacji wychowawczych dhi mło- 
dzieży uważają nie tylko za ziazd organizacji dla wyəzko= 


ale 
Ala 


lenia większego działaczy, 
manifestację X. MC, A, 


jako światowego charakteru 
ui swego cclu, zjeń- 


noczenmii kościołów protestanckich 

Dzialacze polskiej Y. M, ©, A. z powodu uczestnielwa 
w kongresie spotkali się z krytyczną oceną w prasie kalo- 
lekiej, jednakże pewne organa prasy pols skoskato 
podkreślały z pewną radością, że Y. M. A. ml 


przyłbicę. (POLPREŚS). 


Z Towarzystwa Polskiej Młodzieży 
Ewangelickiej. 


1 Niedziela dn. 
kinematograficznego 

2. Poniedziałek, dn, 18, godz. 20, soboty ręczne intros 
ligatornia. 


godz. 20, wyświetlenie obrazi 


3, Wtorek, dn. ro, gorz, 20, próba chóru micszanegu, 
czytelnia d biblioteka czyrme 
4 Środa, in. 20, godz. ty, lekcia gimnastyki dla 


pań; godz. 20. roboty ręczne i introligatornia. 

tzwartek, dn. ze, gorz. 20, wieczór dyskusyjny 
na temat „Inicjatywa w życiu jednostki i społeczeństwa”. 
referuje p R. Wriiboes, 


6. Piątek, dn. 22, godz. 19, lekcja gimnastyki dla pań 
godz, 19%: próba chóru mieszanego, czytelnia | biblioteka 


CZYNIE, 
Kancelarja czynna we wtorki, środy, piątki i niedzie- 
le ad godz. 20—2114, pl. Małachowskiego 1, F-gie piętro. 


a, 


bezskuteczne, by lę jedn wytworzyć, a to w myśl kilko- 
wiekowej tradycji, która cały Kościół ewangelicko-refuru 
wany w ojczyźnie naszej od połowy XV wieku w Synodach 
Generalnych Ściśle lączyła Tę szczytną tradycję zerwała 
w końcu XV wicku przemoc wrogów, którzy dawną Rzp. 
i rozszarpali i między trzy oddzielne państwa podzie- 
„ Zabór rosyjski bylą Jednotę wleńską z pobudek czysto 
nych wydzielil ze wspólnego pnia wyznaniowego— 
zaś, ku wielkiemu ubolewaniu naszemu, dzielą Synody 
nasze inne przyczyny | okoliczności, któwe spowodowały 
obecny akces Wilna, rozrywając tem samem dlugotewały 
tradycję wyznaniową jednego i tego samego Kościoła w 
Polte 


Stwierdzamy jednak z całą kategorycznościg, że żadne. 
ani kanoniczne, ani zasadniczosustrojowe różnice wyzna- 
mowe w grę tu nie wchodzą, że chociaż jesteśmy ub pod 

-wzgledem efektownych pamiątek historycznych niż Kośc 
ewangeliekonreforinowany Wileński > takiz Kościół w Wiel- 
kapolsce, tak zwana Jednota ewangelicko-reformowana 

jednak, jako prawi i prawn dziedzice 

Jeńsoty ewangelicko.reformowanej  Molopolskiej, 

tradycje wyznaniowe w całej dawnej Polsce 
szej nawet daty niż 14 grudnia 1537 roku, a wszel- 
kie przyteezene przy akcesie delegacji wileńskiej doku 
menty histrzyezne i wyznaniowe Odnoszą się nietylko do 

Wilna specjalnie, lecz są wlasnością dziejową całego K- 

ściola ewangelicko-roiurmowanegu w Polsce, choć znajdują 
się szczęśliwym zbiegiem okoliczności w bogatem arcjiwuni 
kościelnem w 'leńskiem. 


Wielkopolska. to 
iawnej 


Bylibyśney wdzięczni, gdyby wszystkie pisma religijne 
ewange w kraju zechciały lo nasze wyjaśnienie na lu. 
mach swych pomieścić” 


Wiadomości z kościoła i ze świata, 
Z KONSYSTORZA 


Przewodniczący Kasy wdów £ sierot po pastorach, Ks. 
vadez A. Lath ogłasza, cu następuje: 

Wobec pytań, skiezowanych do mnie, w sprawie rze- 
komej likwidacji naszej kasy, zawiadamiam, że isinieje ona 
vada! i wypłaca emerytury. Skldki za rok bieżący będą 
pobrane, jak w bylo umówione, z pensji rządowej za IM 
kw. owenf, za TV kw, Polecam gorąco sercu Sz. Koles 
gów ofiarę w Święta Reformacji 

Na. skutek prośby Kolegium Kościelnego parafji 


ewaugelicko-nugsburskiej w Pilicy, Konsystorz ogłasza 


winiejszem urząd pastora powołanej pavafji 23 wakujący z 
terminem, dn 15 kstopada 19206 r 
Paster parafji pilickiej, będzie otrzymywał z kasy kn- 


ścielnej 300 złotych miesięcznie pensji, dochody jura stolae, 


welug taksy ułożonej przez kolegium kuścieime, oraz Ko- 
izystać będzie z plebanii, zadu * ziemi łącznie około 40 
igi w 

Kandydaci ua ten urząd powinni się zglaszać da Kom 
iegjum kuściclin w Pilicy, poczta Warka, w pow. Gró- 
jeckim vraz za pośrednictwem awegu superintendenta do 
Konsystarza 


4 WARSZAWY. 
Stołeczny Komitet éJhywatelski Pomocy Bezrobotmym, 


prowadząc akcję dożywiama wśród hezrobotnych w stu- 


licy, wohec braku funduszów urządza 23 b. m. koncert 
w Sali Posel Rady Miejskiej w Ratuszu. 

Bilety | zaproszenia na koncert nabywać można w kan- 
celacji kościelnej Zboru Ewangelickiego, 


niedzicię d, 24 października b. r, Kola Opieki wad 

n przy ewangelickim kościele garnizowcym w 

rszawie, założone z inicjatywy p- senjarowej l., Paszkum 
wej i $. p. plk. szt, gen. K. Frochlicha, ćwczesnego prezesn 


Wojskowej Rady behodzić 
swej dzialalności. 

Ziana a godz, io, odbędzie się w ewangelickim kościec- 
le garnizonowym w Mokotowie, moczyste  nabozeństwo 
z udzialem 2 chórów (szczegóły w następnym numerze), 


popołudniu u godz. 5 w sali konfirmacyjnej parafji cewang.- 


Kościelnej. helee pięciolecz 


angsh, — sezelstawienie kinematograficzne lla żolnierzy, 
a a gudz, 8 — alczytame sprawozdania z działalnaśći Kula 
Opieki : przedstawienie  kinematograficzne nlla członków 


Kola Opieki i osób, propieralących cele fega: j 

Dnia 31, pazdziernika, w Święt» Reformacji. odbędz 
się w ke warszaw=kin ja trzech kamlydmów 
, którzy w czerwcu r. h. ukończył: fakultet warszaw_ 


Ściele 


teolog 


ski: Badkcga. Frejlego i Hanunermvistżw Pierwszy 
nich ma zostać wikariuszem warszawskim, dragi — ram | 
damahin, teroo) — zglorskim | 
J 
| 
— | 


Kolegium Kościelae zawiadamia członków Zboiu, 
że dnia 17 października r. b. o g. 4 popołudniu odbędzie 
się w sałi konfirmacyjnej Ogólne roczne Zebranie Zboru, 


Prawo udzialu z głosem decydującym przysłu- 
guje Członkom Zboru, klórzy opłacili składkę kościelną 
za rok 1925. 


— Władze wojskowe wyjaśniają, że lo czasu wawelizacji 
ri. Rz ustawy u powszechnym ahowiązkii slużby Wujskoa A 
wej zczwelena na zawarcie zw azku nialżeńsj popi- 
swym i paborowym bglą dawane bez żadnych granie 
czeń w tych wypadkach, w których wladze alminisliacyj= 


ne 1-0) instancji stwierdzą konieczność zawascia małżeh== 
stwa zo względów majątkowych, rodzinneeh, lub morale. 


nych, 


Nr. 42 


Prośby o zezwolenia na zawarcie związku małżeńskiego 
należy wnosić do właściwych władz administracyjnych 1-cj 
instancji, które stawiają wniosek na udzielenie luh nieudzic- 
lenie zezwolenia, kierując się przytem względami natury 
majątkowej, rodzinnej, lub moralnej petenta, 1 tak uzupel. 
nione prośby przesyłają komendantowi właściwej P. K. U, 


Komendanci P, K. U, udzielają zezwoleń — bez żad- 
nych ograniczeń — w tych wypadkach, w których władze 
admininstracyjne stwierdzą konieczność zawwcia małe 


żeństwa 


ZE ZBORU EWANG.REF, WARSZAWSKIEGO. 

W roku bieżącym pszypada 150-letnia rocznica 
założenia Zboru Ewangelicko.Reformowanego Warszaw- 
skiego, Wprawdzie ewangelicy wyznania reformow ane 
osiedlali się i mieszkali w Warszawie. znacznie już wczc- 
śniej, wszakże nie wolno im było zorganizować się w Zbór, 
i dopiero w Siódmym dziesiątku lat XVITI stulecia prawa 
lakie nabyli Skorzystali też z nóch natychiniast i już w r. 
1776 Zbór został założony i powolany został stały duchow- 
ny w osobie księdza Jana Salomona Musomiusa, Pobudo- 
wany też został kościól, jednak nie od ulicy, lecz w pod- 
«w*órzu posesji zborowej, którego uroczyste poświęcenie od- 
było się w niedzielę palmową. dnia 23 marca 1777 roku 
Obecnie gmach starego kościoła micścj na piętrze kance. 
larję parafjalną, salę posiedzeń i biblotekę, na parterze zaś 
luka! przytułku dla Siezot. 


Zhór warszawski postanowi obchodzić urucz: 
150-tą rocznicę siwego założenia, a Kolegium Kościelne 
fowałało specialny komitet obchodu jubileuszowego, w o- 
scbach panów: Prezesa Synodu, Prezesa Konsystorza, Pre- 
zesa i WiceaFrezcsa Kolegjum Kościelnego, oraz obu 
Księży Pasterzy Zboru. Komitet na pierwszem posiedzeniu 
em postanowił, z uwagi na krótki czas przygotowań 
i wóejtkończenie remontu wewnętrznego Kościola, odłoży 
obchód 'lo roku przyszlego, i ustalił latę obchodu na nie- 
dzielę dnia 27 marca 1927 roku, jako dzień najbliższy od 
aty paświęcenia pierwszego kościola: - 


ŚSIESZYN, 

Ks. Leopold Proniewiez, dotychczas wikarjusz w Cic- 
szynie, wkrótce ma przejść na adjunkta sędziwego Ks. Mi 
kulskiego do Łomży, 

- 


RADOM. 


W dniu 9 — 11 b. m. obchodziła parafja radomska 100- 
lecie swego istnienia, Uroczystość zgromadziła bardzo licz- 
ne rzesze parafjan, ks. ks. pastorów wraz z ks. ks. senjoremi 
SŚchoencichem i Kuliszem, nadto reprezentacje władz pañ- 
stwowych i autonomicznych z wojewodą kieleckim p. Man- 
teufilem na czele, Poprzedzona była nabożeństwem w 30- 
botę, dnia 9, ua którem Słowo Boże głosili ks. ks. Al 
Schoeneich po polsku, a pastor Schedler po niemiecku 
Główna część uroczystości odbyla się w niedzielę, w któ- 
rem to diu odbyły się dwa uroczyste nabożeństwa. Kazanie 
polskie wvgłosił=ks. prof. |. Szeruda, niemieckie zaś — 
ks. senior A, SŚchoeneich. Popołudniu ucządzono nabożeń- 
stwo na cmentarzu miejscowym, gdzie do zebranych prze- 
mówił — ks. G. Manitius. Tego samego dnia wieczorem 
miał ks. praf, Szeruda odczyt w kościele p. t.: „Zadania Ko- 
ścioła ewangelickiego wobec młodzieży”. W poniedziałek 
zakończyła się uroczystość kazaniem ks. senjora Kulisza i 


pastora Schmidta z Pabjanie, Szczegóły tego podniosłego 


i pięknego święta jubileuszowego podamy w następnym nu- 
inerze. p 


FROTFESTANCI Wi FRANCJI. 


` Protestanci we Francji stanowią 2% ludności i zorga- 
mzowani są w 1038 zborach z 1097 duchownymi Zborów 


__ reformowanych jest 645, luterskich 261 (w tem 198 w Alza- 


kdl 


cji i Lie 


aryngji), reszta należy. do wolnych kościołów. 
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STATYSTYKA WYZNANIOWA STANÓW ZJEDN. 
Wedlug najnowszej statystyki St. Zj, A, Płn. mają: 
16.156,914  7zymskich„katolików, 8,020,190 metodystów; 
8.307.914 bapiystów: 2,561,986 presbiterjan; 2,546127 Iu- 
1.759,399 zwiów Chrystusa”; 1,164911 prot. cpi- 
skopalnych; 729,360 prawosławnynch, 07.583 członków 
kościałów kanyregacjonalistycznych: 540.987 ewang. sefor- 
mowanych: 1,622,000 wyznawców różnych sekt i grup "ee 
ligijnych. » 


BIAŁOGROÓD. 
W Białogrodzie odbył się międzynarodowy kongres l 


ż 


wasońskich, W kongresie wzięli udział przedstawiciele ióż 
z Francji, Belgji, Niemiec, Polski, Hiszpanii, Rumunii, 
Szwajcarji, Czechosłowacji, Grecji, Turcji, Jugoslawi Mo- 
ksyku, Chili, Portugalji i Węgier. 

Na oslatuiem posiedzeniu kongresu przyjęło jedno- 
myślnie następującą rezolucję. „Osiemnaście (óż masoń- 


skich poszezególnych krajów, w tej liczbie szesnastu curo- 
pejskich, zebranych w Riałogrodzie pod egidą międzynśrn= 
dowego związku wolnomularskiego, wyraża braterskie po- 
dziękowanie wielkiej loży jugosłowiańskiej za serdeczne 
przyjęcie oraz współpracę z braćmi, którzy mieć będą odtah 
na celu jedy wspólne dążenie do przygotowania lepsze] 
przyszłości. Wierne zasadom społecznym i mocalnym, na 
których opiera się wolnomularstwo, zebranie daje wyraz 
życzenim, oby idee wolności i demokracji, mogące zapew- 
nić sprawiedliwość i szacunek w stosunkach między oby- 
watelami, staly się podstawą stosunków między narodami 
cdiqd miezależnem i jednakowo praguącemi uniknąć po- 
uowienia się katastrof, będących hańbą Śwata cywilizowa- 
nego. Ahy osiągnąć cele, do których dąży społeczeństwu 
loże maseńskie, przeniknięte nawskroś duchem pokoju, 
winny propagować i podtrzymywać wszelkie usiłowania, 
ziwierzające do regulowania konfliktów w drodze arhitrazu. 
Zebranie wyraża jaknajlepsze życzenia wysiłkom Li- 
gi Narodów, zanieczająsych do utrwalenia pokaju oraz do 
zmniejszenia zbrojeń, które, oby z czasem zupelnie zostały 
zaniechane Jednakże nicbezpieczeństwo konfliktów zdaje 
się istnieć w szczególności na terenie ekonomicznym. Roz- 
wiązania tych konfliktów należy szukać na drodze pokojo- 
wej. Badać te konflikty i przewidywać je, znaczy to do 
pewnego stopnia je rozwiązywać 


„Kongres wyraża opinię, iż z inicjatyww poszczegól- 
nych krajów lóz masońskich, w całkowitem porozumieniu 
z lożami iunych krajów, powinny być powolywane do ży 
cią komitety, które miałyby za zadanie szukać śrądków du 
rozwiązywania w drodze pokojowej konfliktów ekonomicz. 
mych. Kongres wyraża wreszcie raiłość, iz dzięki swym 
pracom może się przyczynić du dzieła zbliżenia międzyna- 
rodowego, życząc zarazem, aby okazje tego rodzaju zda- 
rzaly się możliwie jaknajczęściej”. 


Z AMERYKI. 

Amerykański związek obrony praw murzyna — oglu- 
sił dane statystyczne, dotyczące wypadków sądu Lynch'a. 
Pomiędzy Jo września 7, ub. a 30 września r. b, na te- 
tytorjum całych Stanów, zanotowano 20 wypadków, wobec 
18-tu w takimże okresie z lat poprzednich z liczby tej tylk 
dwie ofiary samosądu należały do rasy białej, | 


CAŁKOWITE ZAĆMIENIE SI 
W dniu 29 czerwca 1927 roku oczekuje nas niezwy 
rzadkie zjawisko — mianowicie zupełne zaćmienie słońca. 
Londyński astronom, prof. Turner, mówi, że w tym dniu 
nastąpi zaćniiemie slońca, widziane w całej Europie. 


LOSCA W ROKU 1927. 


le 


Zjawiska tego nie zobaczymy już więcej za naszego 
żywota, aui też nasze dzieci i wnuki, albowiem następne 
zaćmienie słońca, widzialne u nas, ma przypaść dopiero za 
2co lat. 


6 GŁOS EWANGELICKI Ni. 42 


Porządek nabożeństw. 


; |ulzieruska, w niedzielę XX po Trójcy Św. 


9 m. 15. nabożeńatwu szkolne w i 

ks. F. Gloeh 

u godz. gła rane, nalożeństwe w języku nie kin 
ks. Michelis: 

uk ri% rano, nabożeństw» w język polskim 
ks. Riger 

Nabożeństwo w kościele garnizonowy ia Lotnisku, 
w niedzielę, enia 17 pażdziernika o% na, w ję- 
zyku polskim, odprawi ks. senjor I 

Dnia 22 października, o godz. 9 1a nabożeństw 
komunijne, 

Dnia 24 października, w XXI niedzielę po Wrójev św., 
a godz. y minut 15, nab, szkolne w Sali Kont,, ks. F. Gloch; 

idz, 11 i pół rano, nabożeństw w zęzyku polskim. ks 

ols 

Dnia 29 października, o g. 9 rano, nab. komunżjne 

Dnia jr października, w Święto Reformacji, o godz. 
ym, 15 rano nab. szkolne Sali Koni. ks. F. Glac) 
godz. gi pół rano, nab. w ję niemieckim, ks. djakun 
Riiger: o godz, 111 pół rano w jęzeku niemieckim 
ks, Loth 


Wiadomości statystyczne urzędu parafjalnego. 
W czasie od 4 da 17 października było: 


Urodzonych: chłopców 2, dziewczynek 2. 


Zaślubionych: l'raneiszek Raturewiez z Zofią I*zy- 
Lawską, Maksymiljan Rapp 2 Julją Lenkadją Janiak, Ry- 
szard Francke z Lucyna Kudras, Juljan Erlward Kilpert 
z Natalją Heleną Niekej, Lugenjusz Bolsloitner z Angelika 


Irotrzykus. 

Zmarłych: Wanda Hoh, 11 łat córka tkacza; Wilhel. 
mina Dalman urodzona Ba-tz, wdowa pn cieśli, lat 58; Jen 
Wacław Kruse, emeryt, lat 65: Karolina Rozalja Wendt 
urodzona Kietsz; Ludwik Remhald Purzchel, ku lat 84 
Jan Kacdler, grawer, lat 59, Ludwik Józef Stiefsokn, hyły 
urzędnik państwowy, lat 43: Henryka Reiss, cć 
nika kolejowego, tygodni 3: Katrzyna Muller l-go ślubu 
Briegert, urodzona Schiel, żona robotnika, lat GR; Danuta 
Wanda Gimpel, córka sierzintia, m-cy 4 


rabot- 


OFIARY: 
Do dspozycji Ks. M. Riigera 21. ro z powodu chrztu 
wnuka Bogdana 
ku 
Ogłoszenia. 


W BŁĘDOWIE, pów. Grójeekiego, wakuje posada kantora 
przy kościele filjalnym. Kandydaci muzykalni, mający peł. 
ne kwalifikacje Aczycielskie, zechcę się zgłaszać do Ks 
Lotha w Warszawie. 


Rok založenia 1893 
SKŁAD WYROBÓW WŁÓKNISTYCH 
LEON MESSING 
Warszawa 
Marszałkowska 142. 


Wielki wybór materjałów wełnianych, fabryk krajowych 
i zagraniczych. Tkaniny bawełniane, Jedwabie. Sukno 
na biurka, stoliki, bilardy. 


Wyszła świeżo z pod prasy 
„FILOZOFJA RELIGJI SZKOŁY BADENSKIEJ* 
Karola SERINIEGOQ 
w Księgarni Trzaska, [vert i Michalski 
(Hotet Europejski) 

w Redakcji „Głosu Ewangelickiego" ; „Jednoty“ u ks. 
Skierskiego, Leszno 20; w Kancelarji kościelnej Zboru 
Warszawskiego. 

Ceną egzemplarza zbroszurowanego 4 zł. 60 gr. 
Wysyłka na prowincję aliczeniem pocztowem. 


UCZNI NA STANCJĘ przyjmę Opieka n 
pewniopa. Krucza 31 m. 7. 


Do nabycia 


oskliwsza za- 


Potrzebny na wieś nauczyciel(ka) celem przygotowania 
chłopca g-letniego do klasy pierwszej. Pożądana muzyka. 
Zgłaszać się do ks. pastora Lotha. 


MATURZYSTA szkoły państwowej, poszukuje korepetycji. 
Specjalność: matematyka, niemiecki, Warunki przystępne. 
Wiadomość: Chmielna 10 — 27. 


BIELIZNY SZYCIE. znaczenie, oraz przyjmuje się do 
skrętki. Widok 14 m, 16. 4 


SKLEP WYROBÓW TYTUNIOWYCH. 
Materjałów Piśmicnnych i Przyborów Szkolnych 
JÓZEF KESSLER. 
Warszawa, Żórawia 29. 


Poszukuje się przy inteligentnej rodzinie umeblowany po- 

kój ewent. z utrzymaniem dla studentki. W. S. H. Konwer- 

sacja niemiecka pożądana, Uprasza się o nadesłanie ofert 
pod adr. St. Morozowicz, Łódź—Piotrkowska Nr. 211. 


JAN SZNAJDER 
Majster Zduński. 
Warszawa, Piękna Nr. 33, telefon 303-79 
Budowa pieców i kuchen berlińskich, majolkkowych, 
kwadratelowych. Wykładanie ścian. Budowa wanien. Kon- 
serwacja pieców i kuchen. 


Osoba z długoletnią praktyką handlową poszukuje posady 


ekspedjentki w dziale konfekcji damskiej, bławatnym lub 
Kalanteryjnym. Posiada poważne referencje. Łaskawe ofer- 
ty w „Głosie Ewangelickim", „Pracowita”. 


LEKCJE FRANCUSKIEGO, korepetycje uczniom i u- 
czenigpm wszystkich klas gimnazjów udzielam na dogod- 
nych warunkach materjalnych. Freta 10/14 p. Kosakowska. 


pa R BR DŻ 

Młoda osoba poszukuje miejsca wchowawczyni do dzieci, 

Oferty proszę składa ul. Grochowska Nr. 57 m, 5 u Emilji 
ry Gut. 


MEBLE solidne, Gwarancja dziesięcioletnia. 
Polska Hurtownia Mebli 
ADOLFKROGH P 

Warszawa, Hcża 51. 


Cukiernia Tatrzańska 
O. BARCZ i B-cia Fitzner 
w WARSZAWIE 
WSPÓLNA róg KRUCZEJ. Telefon 178 20. 
poleca znane z dobroci własne wyroby. 
Urzędnik samotny poszukuje pokoju umeblowanego możli- 
wie z utrzymaniem przy rodzinie, Oferty do administracji 
„Głosu Ewangelickiego”. 


>>| 
LUDWIKA WIOKOGÓRSKA ucz. prof. A. Michałowe 


skiego — dyplom konserwatonjium — udziela lekcji gry for- 
tepianawej 1 akompaniuje do, śpiewu 
Widok 19 m. 10.9 — 31 1. i 2 — 4popol, 


— a R 
Prenumerata „Głosu Ewangelickiego“ wynosi: kwartalnie 3 złote, miesięcznie 1 złoty. Wpłacać można w administracji 
Kancelarja Zboru u WP. W. KĘDZIERSKIEGO, codziennie od 9— 2 i 3— 5, telefon 8-26. Redaktor naczelny Ks. pastor 
A. LOTH, Królewska 19, przyjmuje codziennie od 11 — 12 rano, telefon 184-15. Adres dla czasopism zamiennych i listów 
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